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O walutę. 


(Posłowie dr. Rutowski i Szczepanowski). 
Wiedeń 23. czerwca. 


W gronie posłów polskich, sprzyjających pio- 
jektowi rządowemu w rzeczy rogulacji waluty, 
spotkał mnie zarzut, że podając treść rozmowy 
z posłem Neuwirthem, przedstawiłem tem samem 
sprawę jednostronnie, tembardziej, ile że brak 
miejsca w dziennikach krajowych nie dozwolił 
na wyczerpujące atreszczenie przemówień posłów 

naszych „z obozu złotego.“ ' 

odpowiedzi na ten zarzut, wskazałem 
przedewszystkien na artykuł pierwszy, zawiera” 
jacy streszczenie mowy dr. Rappaporta, a dalej 
na zapowiedź dalszych artykułów. Nie roszcząc 
sobie bowiem osobiście prawa do rozstrzygania 
wobec czytelników Dsiennika tej ważnej kwestji, 
uważam za stosowne podawzć głosy z każdego 
obozu, a mianowicie odpowiedzi, odnoszące się do 
pytań, szczególnie dla naszego kraju ważnych. | 
Ażeby zań zestawić zapatrywania ze skraj- 
nych kończyn obu obozów, postanowiłem prze- 
skoczyć od dr. Neuwirtha wprost do dr. Ru- 
towskiago. : o E 
Spo'zawszy pana Rutowskiego w kuloarach, 
zapytałe 1 go przedewszystkiem, jak zapatruje się 
na — zdaniem mojem gorszące — rozdwojenie po- 
| między poskimi posłami z okazji dyskusji w wy- 

dziale walutowym ? "e 
każdym razie — odrzekł dr. Kuto- 
wski — należy ubolewać nad tem. Rozdwojenie 
było błędem, a nawet przyniosło już pozytywna 
szkodę. Nasza cała siła w solidarności na ze- 
wnątrz, w Kole walczmy przeciwko sobie do 
upadłego, na zewnątrz jednak stawajmy jak je- 
den mąż. Tej karności trzyma się grupa, do 
której i ja należę. Gdybyśmy to byli w Kole 
upadli i zrobili to, co zrobiła „większość obecna, 
okrzyczanoby nas z pewnością za anarchistów. 
Przedewszystkiem czynię tym panom zarzut, że 
nie miel. odwagi stanąć jasuo+przeciwko ustawie 
i domagać się odrzucenia. Notorycznie stanęli 
oni początkowo na grancie ustawy i przyjęli prze- 
dłożenie rządowe za podstawę. „Jumitowali się 
na temat konieczności państwowej, względów na 
siłę mocarstwową i w ai S oat 

jotycznych sentymentów, z góry jak na - 
ih R a. przystało, oddali głosy za 
ustawą, a potem dopiero jęk zwalczać ją jako 
agrarsyści, wygłaszają mowy ze stanowiska bi- 
metalizmu i stawiają akademiczne wnioski, kiedy 
przyjęcie ustawy z góry, jaż jest zapewnione. 
Koło edegrać mogło w tej sprawie niepospolitą 
rolę, zwłaszcza wobeo rozdwojenia w obozie libe- 
ralistów niemieckich i fakcyjnej opozycji innych 
grup. Zaczęto dobrze, tak, że rząd musiał na- 
samprzód porozumieć się z Kołem: mieliśmy 
ustawę w ręka. Opozycja jednak w łonie na- 
szem  sneutralizowała nasze głosy, rozbiliśmy 
się w puch wobec obcych, a skorzystała z te- 
go jeno lewica. Jej to rząd czynić musi konce- 
sje i ona da swą markę na pewne zmiany 1 po: 
prawki, my nie wchodzimy w rachubę. Oto po- 
lityczna *zkoda. a 

—- To polityczna strona, ale — zapytałem 
— czyli nie sądzisz pan, że ze stanowiska rol- 
nictwa zwłaszcza, opozycja przeciwko walucie 
złotej jest usprawiedliwioną? | 
Duża to, panie, kwestja — odrzekł mój 
interlokutor. — Chcesz pan tu na kurytarzu, w 
prsechadśce pomiędzy jednem głosowaniem a dru- 
giem, odnowiedzi na to, o czem od dwóch mie- 
sięcy mowimy i o czem napisano już tomy, 
Wiemy o tem doskonale, że do tej 
chwili w kraju przeważna część opi- 
nji zwraca się przeciwko walucie zło- 
tej, hasła bimetaliczne poszły w obieg i tak 
zwani reprezentanci rolnictwa są bimetalistami. 
Nawiasowo wspemnę, że od Wołowskiego począ” 
wazy, jest bimetalizm niejako owocem polskiej 
nau Co gorsza: naczytano się u nas bez mia- 

tanich broszurek agraryjnej literatury niemie” 
okiej, a hasła, stąd zaczerpnięte, mają ustawicznie 
na ustach nawet ci, co niepotrafią zrobić ani je- 
dnego walutowego rachunku. Do reszty zaś zba- 
łamuciły opinję występy publiczne jednego z naj- 
zdolniejssych w teorji reprezentantów bimetali- 
smu, z okazji kandydatury jego. "© 

rzeczywistości Sprawa przedstawia Bię 

zgoła inaczej. Doktryneryzm i stare uprzedze- 
nis saślepiają nieraz i nie pozwalają nawet na 
zrozumienie własr”g0 interesu. Cóż, pytam, zro- 
bili ci „właściwi obrońcy rolnictwa i własności 
ziemskiej w kraju dla tego rolnictwa i dla tej 
ziemskiej własności? Racz pan tylko przypo 
mnieć sobie jak to trzeba było borykać się z ty- 
mi „obrońcami* własności ziemskiej w sprawie 
wykupna ;ropinacji; cisną mi się na usta nazwi- 
ska najznakomitszych z pomiędzy nich, z który- 
mi trzeba było walkę staczać, a przecież dziś 
każdy przyznać musi, że znakomita to epoka w 
historji galicyjskiej własności ziemskiej. Tak sa- 
mo każdy postęp w kierunku regulacji wód i 
meljoracyj rolniczych, hodowli bydła parcelacji, 
wywalczać dopiero trzeba dla rolnietwa od tych 
rsekomo jedynych jego reprezentantów. Tak sa- 
mo zaprzepańcili oni konwersję w najlepszej po- 
rse. Tak też i teraz: my to bronimy rol- 
nictwa, ale to przyznają nam później, dziś po 
trzeba walczyć przeciwko opinji i powszechnie 
utartym formułkom. My nie walczymy wcale 
przeciwko zasadzie bimetalizmu, ale nie dość 
postawić sokje ideał bimetalizmu, o jakim my- 
ślał jaż Newton i wynosić jego dodatnie strozy, 
potrzeba stać na gruncie rzeczywistym i dążyć 
do rzeczy, w rzeczywistości możliwych. Przede- 
wezystkiem skonstatować trzeba, że obecne sto- 
sanki walutowe dalej istnieć nie mogą. Bajką 
7 pst, jakobyśoy posiadali prawną podstawę w sre- 
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brze. Oderwaliśmy papierek od podstawy sre- 
brnej nie ustawą, ale prostem poleceniem, nawet 
nie rozporządzeniem mininisterjalnem i to nie —jak 
biędnie twierdzą polskie broszury —: obydwu 
rządów, ale naprzód jednego. To była w sku- 
tkach rewolucja. Stąd konieczny, nieuni- 
kniony wzrost wartości monety pa- 
pierowej, która musiałaby w razie po- 
koju dojść z czasem do Neuwirto- 
wskiego ideału: 1 zł = 2 markom 
w złocie. Jakże by wtedy wyglądały ną: 
sze długi, nasze zobowiązania! A p.odukcja? 
Gdzież ochrona celna? Dziś mamy równocześnie 
spadek wartości srebra, ale z niego produkcja 
nie skorzystała, bo go zneutralizował wzrost war- 
tości papierka. Dziś mamy zatem absolutną nie- 
pewność wartości waluty, więc czystą spekulację 
i loterję Chwilowemi zyskami żywią się pośre- 
dnicy, bandlarze dewizami na ebce targi, na 
Londyn i pochłaniają wszelki możliwy zysk. 
Sprzedaż bezpośrednia produktów za granicę, 
bez wdania się lichwiarza, niemożliwa. Rolnik 
dostaje i mniej i kiepskich pieniędzy. Można to 
udowodnić na produkcji indyjskiej, amerykań- 
skiej i polsko rosyjskiej. Mamy dziś ciągłą spe- 
kulację zbożowo-monetarną, a w rezultacie tru- 
dny zbyt, niepewna reszta i — co za tem idzie 
— niepewna wartość ziemi. Trzeba zatem zli- 
kwidować przeszłość, dawne zobowiązania, stabi- 
lizować miernik wartości, zrobić pośrednika wy- 
miany, monetą międzynarodową. Obecnie jest to 
możliwem, bo dobra polska gospodarka finan- 
sowa uratowała Austrję, bilans handlowy i pła- 
tniczy przedstawia się pomyślnie, a na polu po- 
litycznem cisza i spokój. Dziś możliwem jest zy- 
skać relację dzisiejszej papierowo-srebrnej wa- 
luty, korzystną dla dłużnika i producenta, to 
znaczy guldena, lżejszego, jak był w ostatnich 
latach, a daleko lżejszego, jakimby musiał być 
już dziś, a cóż dopiero jutro. Weż pan długi 
naszego krajn; relacja zyskana znaczy tu w po- 
równaniu z kursem papierowej monety naszej 
przed wniesieniem przedłożenia, oszczędność na 
długach sześciu lub siedmiu miljonach, w poró- 
wnaniu z ideałem Neuwiriba odcina możność 
straty sześćdziesięciu miljonów. Dolicz pan do 
toga także korzyść przez zapewnienie produkcji 
ochrony celnej, chociażby na czas trwania trak- 
tatu handlowego z Niemcami, i otwarcie wrót 
Austrji dla kredytu ` europejskiego, w skutku 
czego obfity przypływ obcego kapitału. Era mi- 
ljonowych konwersyj długów państwowych spro- 
wadzi nadto generainą obniżkę stopy procento- 
wej dla produkcji, konwersję długów hipote- 
cznych, tani kredyt obrotowy, tuni pieniądz, a 
— co za tem idzie — drogą ziemię. 

— Sądzę, — zagadnąłem — że powyższe 
argumenta, których trafność uznaję, przemawiają 
jeno ogólnikowo za uregulowaniem, t. j. za usta- 
leniem austro węgierskich stosunków monetar- 
nych, ale nie rozumiem jeszcze, dla czego by to 
ostatnie nie dało się sprowadzić nà podstawie 
waluty podwójnej. a wyłącznie tylko na podsta 
wie waluty złotej ? 

— Otóż — odrzekł dr. Rutowski — takie 
ustalenie nie da się właśnie na podstawie bime- 
talizmu uzyskać. Jakżeż żądać można systemu, któ- 
ry zginął tam nawet, gdzie przynosił korzyści 
i jakżeż można wynosić doktrynę ponad rzeczy- 
wistość ! Unja łacińska, a przedewszystkiem 
Franeja broniła się przed złemi skutkami pra- 
wie od powstania unji. MHistorja banka francu 
skiego to historja środków i środeczków bronie- 
nia się przeciwko utracie złota, a nareszcie w r. 
1874 trzeba było srebro skontyngentować, a w r. 
1578 zawiesić dowolne wybijanie srebra i po- 
grzebać bimetalizm. A mimo olbrzymiej siły 
Francji, ma ona dziś do s'rawienia według je- 
dnych 2'/,, wedłng drugich 3 miljardy srebrnych 
talarów pięciofrankowych, płaconych złotem przy 
relacji 1:15, a wartujących dziś tylko w stosun- 
ku złota do srebra, jak 1:23! 

Francja utrzymywała swą siłą wartość sre- 
bra dla całego świata, aż nareszcie ustała, teraz 
chętnieby wypowiedziała unję, gdyby nie obawa, 
że to kataklizm dla Włoch i zawierucha dla 
Francji. 

— Ależ — odrzekłem nie ma wszakże 
mowy © wprowadzeniu systemu bimetalistyczne- 
go sposobem oderwanym, a tylko w skutku mię 
dzynarodowej konwencji monetarnej. Czyż pan 
nie wierzysz w dodatni rezultat przyszłego kon- 
gresu, a w każdym razie czyż nie uważasz, że 
wartałoby przeczekać krótki czas, który dzieli 
nas od kongresu? 

— Kongresowi — odrzekł dr. Rutowski — 
rokuję tylke minimalne powodzenie. Unja walu- 
towa bimetalistyczna obecnie, bez Anglji i Nie- 
miec jest niemożebną. Anglja zaś będzie każde- 
go namawiać, by rehabilitował srebro (vide gło- 
sy (łostrena i Gibbsa), ale sama nie głupia, by 
płacić swojem złotem za kiepskie srebro, które 
przy unji pchałoby się do Anglji, jak się pcha- 
ło do Francji Bimetalizm przy zupełnej niepe- 
wności w produkcji srebra obecnie niemożliwy. 
Gdyby wróciły warunki z roku 1865, to jest 
gdyby dowolne wybijanie srebra nie przedsta- 
wiało przy francuskiej relacji interesu, a w per- 
spektywie nikt nie widział olbrzymiej srebra 
produkcji, możnaby realnie mówić o internacjo- 
nainym bimetalizmie, opartym o relację, wypróbe- 
waną stosunkami dłuższej i realnej produkcji 
złota i srebra. Dzis krzyczy Ameryka, krzyczą 
bawełniarze z Lancshire, ze względu na lndje 
są możliwe maleńkie paliatywki, chroniące przed 
katastrofalnem spadaniem srebra, ale niemożli- 
wem jest, by Anglja porzuciła grunt waluty zło- 
tej, Prędzej zobaczysz pan walutę złotą w In- 
djach... Ale czas mi już do izby. 

Jeszcze jedno tylko pytanie. Jak odno- 
sisz Bię pan do wniosku posła Plenera? 
'- Na to cdpcwiem ra dzić tyle; Przyjmu. 
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jac złotą walutę, jako dzis jedynie możliwą, jako 
. dająca nam swobodę na przyszłość i wolne ręce 
j wobec srebra, my dziś bronić musimy ilości 
środków obiegowych, t.j. białego kurantu; kala- 
j wa waluta złota, możliwie wielka ilość srebrnego 
kurantu z pełną siłą solucyjną i cużo zdawko- 
wego srebra, to musi być naszem zadaniem. 
Wnioski zaś bez treści, ałudzące po- 
zorami, wnoszone ad majoren gł oriam ir- 
nych stronictw, muszą być tak tra- 
ktowane, jak zasługują. 
Dzwonią, spieszę do izby. | | 
— Uważałeś pan, że notowałem naszą roz- 
mowę, spodziewam się, że nie masz pan nie 
przeciwko ogłoszeniu jej w Dzienniku Polskim ? 
Proszę nawet o to — odrzekł dr. Ru- 
towski. — Kraj sądzić może o zajętem przez 
nas w wydziale walutowym stanowisku, jeno z po- 
bieżnych notatek, jakie raczą podawać półurzę- 
dowe sprawozdania z posiedzeń. Wyglądamy 
w tych sprawozdaniach ubogo. Szkoda, żeście 
się panowie pierwej nas nie pytali, trudno bo- 
wiem o wyczerpanie przedmiotu w jednej poga- 
wędce. Jednakże pańska metoda perypatetyczna 
dobra. Patrz pan, o co się kraj pyta, gdzie ma 
wątpliwości, my, którzy do reformy nakłaniamy, 
mamy pełne poczucie odpowiedzialności, goto. 
wiśmy więc dać odpowiedź, kiedykolwiek zapy- 
tacie. Możesz pan tedy ogłosić wszystko, co na 
pańskie pytania odpowiedziałem. 
— Dziękuję ! 


| 


x 


* * 

Na zakończenie nioiejszej korespondencji 
pozwólcie mi jeszcze dodać treść przem ó w i e- 
uia posła Szczepanowskiego w wy- 
działe walutowym w przedmiocie 
relacji. Wysoce pouczające przemówienie szan. 
posła, znalazło się w dzieaunikach w streszczeniu 
krótkiem i omal niezrozumiałem, na moją prośbę 
gaś raczył p. Szczepanowski streścić je w na- 
stępujących słowach : 

„Poseł Neuwirth sprzeciwił się ustanowieniu 
relacji na podstawie kursu przeciętnego i żąda 
zastosowania się do kursu chwilowego. P. Neu- 
wirth nazywa relację, obliczoną z kursu przecię- 
tnego, wręez dowolnością, ja zaś pytam: co ła- 
twiej, czy zmienić przeszłość, czy daną chwilę 
w przyszłości ? Relacja zastosowana do kursu 
chwilowego, zależy nietylko od wpływu rządu, 
alẹ i od lada ringu lub kombinacji bankowej. 
Biorąc przecięcie z przeszłości jeszcze, można 
wyrachować rezultat trochę odmienny przy roz- 
maitym sposobie zachowania, dowolność jednak 
zawsze jest ograniczoną. Że rząd miał moc 
wpłynąć na wysokość kursów, nie jest ani Bztu' 
czaem, ani przypadkowem, jest to naturalnym 
i zamierzonym rezultatem dziesięcioletniej polity- 
ki finansowej, tej samej, która wytworzyła nad- 
wyżkę budżetową i zapasy kasowe. Pan Neu- 
wirth musi wszakże pamiętać rządy z przed lat 
dwudziestu i trzydziestu, które chciały, a jednak 
nie mogły wpłynąć na ażjo. Jeżeli zaś o be- 
cne rządy są silniejsze od targu pie 
niężnego i bardziej niezawisłe od 
kombinacyj kapitalistycznych, ani 
żeli którekolwiek rządy, licząc na 
sto lat wstecz, to jest to zasługą 
tych, którzy głosowali za wyższemi 
podatkami i jestem przekonany, że 
gdyby dla większej niezależności 
finansowej potrzeba, dalszego pod- 
wyższania, znajdą się posłowie, któ- 
rzy zatem głosować będą, by ostato- 
cznie wyzwolić państwo z pod wpły- 
wu kapitalistów. ; 

P. Neuwirth pyta, czemu Rosja nie reguluje 
waluty podług taniej recepty austrjackiej? W od- 
powiedź na to proszę porównać ilość niepokry- 
tych bum: żków rosyjskich, z ilością biletów pań- 
stwowych austro-węgierskich. Dalej twierdzi p. 
Neuwirth, że lekki gulden służy jeno interesom 
większych właścicieli ziemskich, krzywdzi zaś 
robotnika i chłopa. W odpowiedź na to odsyłam 
go do protekcjonisty Neuwirtha, któryby w tym 
charakterze z pewnością udowodnił, że w razie 
obniżenia opłat celnych, szereg gałęzi przemy- 
słowych zawiesióby musiał pracę. Wskutku tego 
towary zapewneby potaniały, ale dla robotnika 
bez zarobku taniość towarów ma tylko illuzory- 
czną wartość. 

Ustanowienie zaś ciężkiego goldena równa 
się właśnie obniżeniu ceł. Co do chłopa przypo- 
minam, że cena, według której chłop sprzedaje 
swoje produkta na targn miejscowym, dyktowa- 
ną bywa przez ceny targu wywozowego, dlatego 
też doniosłość cen stosuje się nietylso do eks- 
Ho a a i chłop tu pośrednio należy, ale 

o wszystkich sprzedających jakiekolwiek płody. 
P. Neuwirth twierdzi, że hipoteczne obdłużenie 
w Austrjj wynosi dwa, a nie, jak statystyka 
twierdzi, trø miljardy, zgoda: to jednak znaczy 
sto miljenów, sto miijonów rocznego ciężaru, do- 
liczywszy do tego 86 miljonów podatku grunto- 
wego, a z dodatkami 66 miljonów, mamy 160 
miljonów rocznych ciężarów na własności ziem- 
skiej, kiedy dochód — jak skonstatował także 
p. Neuwirth — wynosi tylko 400 miljonów. Wszy- 
stkie te ciężary zależą od relacji: zwiększają się 
z ciężkim, zmniejszają z lekkim guldenem. Doli- 
czywszy do tego frachty kolejowe, których efe- 
ktywna wysokość także od wysokości guldena 
zależy i cła, mamy ogrom zobowiązań, wpływa- 
"jących na każdego właściciela, a zależący wy- 
łącznie od relacji. Przyjęcie ciężkiego 
guldena p. Neuwirtha równałoby się 
dotkliwej krzywdzie dla każdego 
w ogóle producenta, czy to rolnicze- 
goczy przemysłowego, a korzystnem 
byłoby tylko dla rentjerów. " Adin. 


ve 


Projekt budowy sieci kolei 
lokalnych. 


(IV.) Z tego wynikałoby, że zarząd krajowy 
winienby się liczyć Ściśle i bardzo pozornie, zaró- 
wno ze stopnierna rentowności, jak z niewątpliwą 
wartością pośrednich korzyści, które miałyby 
wpłynąć æ nurzeczywistnienia projektowanych 
kolei; — linje zaś, nie mogące w części przy- 
najmniej, oprocentować swego kapitału zakłado- 
wego, choćby takowe były najekonomiczniej bu- 
dowane i eksploatowane, mogłyby korzystać z 
fundaszu krajowego tylko w tych wypadkach, 
w których z góry dałby się przewidzieć nie- 
wątpliwie pomyślny wynik zbiorowych korzyści 
pośrednich dla kraju i w których możnaby mieć 
całą gwarancję, że bezpośrednio interesowani po- 
kryją zwrot i pewne oprocentowanie sum przez 
kraj włożonych. 

Co do kolei, które własnemi dochodami nie 
opłacałyby nawet kosztów ekspleatacji, te na 
długie jeszcze czasy byłyby wyłączone od zasił- 
ków z funduszu krajowego, chyba, że byłoby 
dla niektórych takich linij wskazane pośredni- 
ctwo finansowe kraju z należytą gwarancją zwrotu 
i całkowitego oprocentowania ze strony intereBo- 
wanych. 

Nie bez znaczenia w tym przedmiocie jest 
postanowienie, zawarte w §. 4. krajowej ustawy 
styryjskiej o kolejach lokalnych, mianowicie, że 
zadaniem krajowego funduszu kolejowego będzie 
umożliwienie budowy kolei lokalnych przez tanie 
dostarczenie środków pieniężnych. Dochód kolei 
i datki stron interesowanych mają ile możności 
zapewnić oprocentowanie na 5'/, i umorzenie 
sum przez kraj włożonych w koleje“. 

Pośrednictwo kraju przez tanie dostarczanie 
środków pieniężnych zdaje się być w interesie 
racjonalnego rozwoju kolei lokalnych cenniejsze 
w ogóle, niż udzielanie zasiłków bezzwrotnych, 
które zwykle słażą spekulacji prywatnej dopiero 
do zrealizowania reszty kapitału zakładowego. 

Doświadczenia, nabyte przez Wydział kra- 
jowy styryjski, okazują jednak, że koszta usy- 
skania kapitału zakładowego w drodze spekulacji 
prywatnej, pochłaniają w ten sposób 25'/, do 
3507, kapitału rzeczywiście potrzebnego, co po- 
średnictwem kraju w dostarczeniu pieniędzy mo- 
głoby hyć zaoszczędzonem. (C. d.n.). 


Pokój «zy wojna? 

Wizyta cara w Kiel, nie na długo wystar: 
czyła politykom rosyjskim, jako rękojmia zape- 
wnienia powszechnego pokoju w Europie. Jeszcze 
car nie wrócił do Rosji, a już skutki tej wizyty 
znikły zupełnie. Cała prasa rosyjska jest tego 
zdania, że odwidziny curskie były niczem in- 
nem, jak tylko wyrazem dworskiej kurtuazji, 
przyczem jest charakterystyczna ta okoliczność, 
że gdy kilkanaście dni temu, taka inspirowana 
gazeta, jak Now. Wrem., utrzymywała, że pobyt 
wielkiego ks. Konstantego w Nancy był przy- 
padkowy i nie miał charakteru politycznego, dziś 
ta sama gazeta, oraz inne pisma rosyjskie twier- 
dzą, że odwidziny w. ks. Konstantego w „Nancy 
były niczem innem, tylko wyjaśnieniem kierunku 
polityki rosyjskiej, która bynajmniej nie pragnie 
pozbywać się tych owoców, jakie osiągnęła w 
Europie z powodu sojuszu Rosji z Francją, bę- 
dąc tego przekonania, że właśnie ten sojusz jest 
przeciwstawieniem stosunku do koalicji środko- 
wych państw europejskich. W usposobienie po- 
kojowe Niemiec publicyści rosyjscy nie wierzą, 
przeciwnie są Oni przekonani, że naprężenie sto- 
sunków pomiędzy Niemcami a Rosją, jest wię- 
ksze, amżeli było przed wizytą cara w Kiel. 
Grażd. we wstępnym artykule utrzymuje, że 
Europ jest dziś wielkim kotłem, w którym wrzą 
i szumią różne sprawy narodów europejskich, a 
pod tym kotłem, zamiast przygłuszać ogież, do- 
rzuca się ciągle paliwa i w kotle wre i burzy 
się coraz bardziej. Wycieczka króla włoskiego 
do Berlina niepokoi również polityków rosyj: 
syjskich a przycichłe przez pewien czas ujada- 
nie rosyjskich dzienników na Austro-Węgry, te- 
raz podnosi się na całej linji, do czego przewa- 
żnie dał powód jubileusz 25-letni koronacji kró- 
la węgierskiego i towarzyszące mu okoliczności 
w Buda-Peszcie. Tenże sam Graśd. utrzymuje, 
że wielka wojna w Europie wybuchnąć może 
i wybuehnie z błachego powodu tak, jak zresztą, 
wszystkie wielkie wojny. Rosja — prawią poii- 
tycy rosyjscy — może tylko do pewnego czasu 
zachować cierpliwość wobec tego, co się dzieje 
w Bułgarji i nie ścierpi ostatecznie, aby wpływ 
austrjacki rozszerzał się na Wschodzie i aby 
państwo Habsburgów stawało teraz w poprzek 
interesom państwa rosyjskiego. Mówią oni dalej, 
że widocznem jest, iż Austrja, przenosząc swój 
centr do Buda-Pesztu, przeznacza na ofiarę swo- 
je ludy słowiańskie Madziarom i Niemcom i że 
Rosja tych ludów słowiańskich bez opieki pozo 
stawić nie może, tem więcej, że z tego wszy- 
stkiego Polacy tylko skorzystają. Takim tonem, 
nazajntrz niemal po „serdecznych uściskach* 
cara z cesarzem niemieckim, przemawiają dzien- 
niki rosyjskie, a skoro im wolno tak przema- 
wiąć, odsłaniają one wyrażnie tendencję rządu 
rosyjskiego, który tak, jak dawniej, tak i teraz 
bezustannie przygotowywa się do wojny, 


„Szara rzesza“. 


Z powodu artykułu pod powyższym tytułem, za- 
mieszczonego w piśmie naszem w dniu 19. b. m., 
otrzymujemy następujące cenne uwagi od jednego ze 
starszych górników, pracującego w Galieji wschodniej: 

Całe górnictwo w Galicji wschodniej ogranicza 
się na wyłącznie rządowe kopalnie soli, na, trzy ko» 


t palnie 


węgla brunatnego i kopalnie nafty, ora? 
wosku ziemnego. Tylko węgiel i w małej części 
wosk ziemny domagają się przeróbki (Aufbereitung) 
na miejscu, przy soli i nafcie jest ona niemożliwą, 
wobec czego oczywiście kobiety i dzieci na kopalniach 
tych zarobku znaleźć nie mogą. Oto żalu do nikogo 
mieć nie można, chyba do samej przyrody, że tak 
skąpo kraj nasz w minerały uposażyła. Nie tu je- 
dnak, ani nawet w braku fabryk i zakładów prze- 
mysłowych szukać należy przyczyny nędzy robotnika 
kopalnianego, gdyż twierdzę śmiało, że ^ni Żona, anl 
dzieci robotnika nie szukałyby zajęcia przy kopalni, 
lub przy tych zakładach, gdyby to nawet było mo- 
żliwe. Przynajmniej bowiem trzy czwarte części ro- 
botników kopalnianych rekrutuje się z okolicznych 
włościan, którzy posiadają mniejsze lub większe go- 
Bpodarstwo rolne i podczas gdy ojciec lub starszy 
syn pracuje i zarabia w kopalni, rzeszta członków 
rodziny zużytkownje lub przynajmniej zużytkować 
mogłaby sw% pracę przy gospodarstwie. 

Rodzina, której członek pracuje przy kopalni 
mogłaby tedy stworzyć sobie byt równie dobry 
jak robotnik kopalniany w Czechach, a w wielu wy- 
padkach — mówię to bez przesady — nawet świetny. 
Posiadający nieco wprawy robotnik podziemny (hajer) 
zarabia przy kopalnich wosku i węgla, co najmniej 
1 zł. dziennie (8 — 10 godzin), często 1 zł. 50 ct., 
a nierzadko i 5 — 4 zł, gdy mianowicie robi na 
„akord”, na przykład pogłębia szyb i płatny jest od 
metra. Faktem jęst dalej, że panuje ciągły brak 
robotników kopalnianych, wobec czego z ekonomi- 
cznego prawa  zawisłości płacy do podaży i popytu 
korzystają częściej robotnicy, aniżeli przedsiębiorcy 
kopalń. — Robotnik, pracujący na powierzchni ko- 
palni, zarabia oczywiście mniej (40 — 60 ct. dzien- 
nie), ale zawsze więwej, aniżeli naprzykład robotnik 
przy gospodarstwie 
dalej, że robotnik kopaluiany nieraz zaoszczędza 
sobie przez zimę z zarobku kopalnianego kilkadzie- 
siat reńskich, które z wiosną, gdy wraca do gospo- 
darstwa, obraca na powiększenie inwentarza, kupie- 
nie kawałku gruntu i t. p. Są to — przyznaję — 


wyjątki, regułą jest niestety robotnik nędzarz, źle 
odziany, licho odżywiany, do ostateczności zdemo- 
ializowany. 


Gdzież tedy przyczyna i źródło nędzy? Jedynie 
i wyłącznie w niskim poziomie inteligencji umysłowej 
robotnika, w braku dalej owej moralnej podstawy, 
któraby była dla niego bodźcem do stworzenia sobie 
jakiegoś znośnego, człowieka godnego bytu, do my- 
ślenia o przyszłości, do zaniechania życia z dziś na 
jutro, w zamiłowaniu do trunków upajających, w 
skłonności zaprzedania się niejako żydom-szynkarzom, 
którzy w ogromnej ilości zapełniając miejsca kopal- 
niane, żyją i bogacą się bez pracy jedynie tylko 
ruiną robotników kopalnianych, biorących u nich do- 
browolnie na kredyt wódkę i zły chleb po drogiej 
cenie, i w dniu wypłaty odnoszących im zarobek, nie 
wystarczający prawie nigdy na pokrycie długu. Li- 
czne mógłbym tu przytoczyć fakty drastyczne, wspo- 
mny tylko, że w Borysławiu na kopalni banku kre- 
dytowego urządzono kasarnię, gdzie robotnicy mogli 
na urządzonych sposobem wojskowym łóżkach zna- 
leść porządny nocleg; ani jeden robotnik nie skerzy- 
stał jednak z kasarni, ale setki zaległo podłogi, po 
szynkach ; w innej kopalni urządzono „kantynę*, do- 
starczającą robotnikom za 12 centów ciepłego obiadu 
(zupy, '/, klgr. mięsa i jarzyny), wyjątkowo bardzo 
robotnik do niej zaglądnął, ale żydowskie gospody, 
dostarczające po droższej cenie miskę fasoli lub kar- 
tofii, były przepełnione, gdyż była tu wódka i towa- 
rzystwo, a w kantynie z uatury rzeczy panowało 
trochę rygoru i porządku. A jak często robotnik 
zarobiwszy kilka reńskich, tak długo wcale nie pra- 
cuje, jak długo mu one wystarczają na wódkę, chleb 
z kawałkiem cebuli lub czosnku i tytoń! 

Nie jada tedy nasz robotnik kopalniany rzeczy: 
wiście mięsa, nie dlatego, żeby go nie stać na te, 
ale ponieważ woli wódkę, a mięso uważa za zbytek, 
bez którego obejść się może tak samo, jak się ob- 
chodzi jego ojciec rolnik, lub brat rzemieślnik. 

„Es bleibt nicht alles beim alten!" Trudno 
rzeczywiście uszczęśliwiać kogo wbrew jego woli, ale 
w ostatnich latach uczyniono wiele dla polepszenia 
bytu robotników kopalnianych, a że odnośne nsiło- 
wania władz górniczych niekoniecznie świetnym do- 
tychczas uwieńczone zostały rezultatem, wina w zna- 
cznej części znowu po stronie robotników, w ieh in- 
dolencji moralnej. Wprowadzenie np. dobroczynnej 
instytucji kas brackich, zabezpieczającej robotników 
kopalnianych na wypadek słabości i niezdolności do 
pracy, napotyka na przeszkody ze strony robotników, 
uważających datki, na rzecz tych kas uiszczane, za 
rodzaj podatku, od którego wszelkiemi sposobami sta- 
rają się uwolnić, wnosząc nawet zbiorowe petycje o 
ich zniesienie. Robotnik czeski natomiast zna i od- 
canwa dobrodziejstwa tych kas, a usiłowanie ich 
zniesienia wywołałoby z pewnością zaburzenia. 

Nędza u nas ogólna, nietylko między robotnika- 
mi kopalnianymi. Usunąć lub bodaj złagodzić przy- 
czynę tej nędzy, można — zdaniem mojem — tylko przez 
podniesienie moralnego poziomu ludności, a zdziałać 
to może jedynie szkoła i kościół. A. W. 

Kalendarz. Poniedziałek (27,): Władysława kr. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 7, zachód o 
godzinie 7. minut 58. 

Porażenie słoneczne. Przed siedmiu miesiącami 
opuścił Warszawę młody lekarz, dr. Antoni Kośmiń- 
ski i osiadł w osadzie Kossowo w gnbernji grodzień- 
skiej. We wtorek ubiegłego tygodnia, wezwany do 
ohorego do miejscowości Różany, oddalonej o 21 
wiorst od Kosowa, pojechał bryczką i po powrocie, 
czuiąc się znużonym, udał się na spoczynek. Naza- 
jutrz znaleziono go bez życia, z papierosem w ustach. 
Przyczyną śmierci było porażenie słoneczne. Zmarły 
liczył lat 29. 

Zmowa amerykańskich pokojówek. Pokojówki 
w Chicago utworzyły stowarzyszenie, mające dążyć 
do podwyższenia cen na czas wystawy. Dotychozag 
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każda służąca w Chicago otrzymuje średnio prócz 
utrzymania i osobnego pokoju, 4 dollary tygodniowo. 
Na czas wystawy żądają służące, by im płacono 10 
dollarów tygodniowo, a w razie przeciwnym grożą 
przyjęciem służby po hotelach, które wobec zwiększo- 
nego napływu gości będą potrzebowały zwiększonej 
ilości rąk obsługujących. Ze względu na narodowość, 
najbardziej są lubiane słażące Szwedki; rodowitych 


de pracy tak podrzędnej. 


Z życia towarzyskiego. Wozoraj odbyły się 
zaręczyny panny Marji Michalskiej, córki p. 
Michała Michalskiego, posła na Sejm krajowy i pier- 
wszego delegata miasta, z dr. Wiktorem Legieżyń- 
skim, sekundarjuszem lwowskiego szpitala. Z okazji j 
tych zaręczyn, odbyło się wczorai n pp. Michalskich 
przyjęcie lieznego grona przyjaciół i osób przychylnych 
tej rodzinie. 

Habilitacja. Wczoraj o godz. 6. wie'zorem od- 
była się w uniwersytecie naszym hab'litacja ścisłej 
filozofji dra Aleksandra Skórskiego. | 

Na wczorajszem posiedzeniu Tow. histo- 
rycznego, które odbyło się w sali XV. uniwersytetu, 
odczytał dr. Wł. Abraham cenna swą pracę u „Sprat 
wie Muskaty*. Osoba biskupa Muskaty, dotychczas 
dość nieznana; jedni potępiah go, inni starali się 
usprawiedliwić. Brak źródeł do pierwszych lat pa: 
wania Łokietka, jest owych wątpliwości przyczy 
Prof Abraham w archiwum watykańskim zeb.. 


materjał potrzebny do dokładniejszego ocenienia pi 


skupa Muskaty. i 

Wrocławianin z rodu, odznaczał się ambici} i 
łączył się chętnie z rodakami swymi Niemcami, ja- 
koteż z silniejszymi o! Pelaków Czechami. > 

Pewna zręczność polityczna cechuje Muskatę; 
jej dowody dał on w Rzymie, gdzie jako archidjakon 
bawił; okazał ją też w chwili, gdy Łokietek u bram ; 
Krakowa starał się z nim zawrzeć ugodę, przyczem 
Muskata znaczne zdobyć nmiał dla siebie przywileje. 
— Łącząc się z napływowemi żywiołami, ściągnął ; 
na siebie Muskata wiele zarzutów, pomiędzy innemi 
także zarzut sprzeniewierzenia różnych funduszów. 
Wytoczono mu o to sprawę, która bardzo długo się 
wlokła. 

Na termin, wyznaczony stronom spornym Mu- , 
skata, ani jego zastępca nie przybył, gdyż prawdo- 
podobnie wezwanie nie doszło go w więzieniu. Na 
drugim terminie Muskata znów się nie zjawił; przy- 
był znacznie później i usyrawiedliwił swą nieobe- 
cność, napadem rabusiów, którym wymknął się z rąk 
w przebraniu Kobiecem. 

W toku procesu wywiązało się postępowanie 
sumaryczne i Muskata został zasądzony tylko na 
100 grzywien kary, a nadto na przeproszenić biskupa 
krakowskiego. 

Trudniej jednak sprawa poszła z Łokietkiem, 
który komu innemu nadał już stanowisko, zajmowane 
przez Muskaię. Załatwienie sporu poruezono bisku- 
powi wrocławskiemu, przyjacielowi księcia. Dalsze 
szczegóły już niewi:dome; sprawa prawdopodobnie 
ugrzęzła. W buncie wójta Alberta zapewne musiał 
mieć czynny ndział, jeśli już nie był jego iniciato- 
rem. Odtąd ślad Muskaty niknie. Może podążył z ża- 
łobą do Awinionu, gdzie jednak w złą porę trafił i 
długo nic nie wsksrał. Dopiero w roku 1317 wrócił 
Muskata, jako starzec zgrzybiały, pojednał się z Ło- 
kietkiem, który nie miał już powodu bać się go, i 
zmarł w r. 1320. 

Odezyt przyjęto hucznemi oklaskami. W dysku- 
sji, jaka się wywiązała nad przedmiotom odczytu, 
zabierali głos dr. Finkel i p. Krotowski. 

O godz. 9. posiedzenie zamknięto. 


Doroczny egzamin uczenie zakładu wycho- 


Amerykanek nie ma wcale, te bowiem czują wstręt 


, dów 


się oddawna.  Uczeniee wedle kolei 
przed trybunałem egzaminatorów. Rozpoczęto 
ezteróch klas najniższych, badając ich postępy w cią- 
gu dwóch posiedzeń piątkowych. Niezwykle zajmu 
jący obraz przedstawiał egzamin tych właśnie ma- 
lutkich dziewczątek, których umysł przygotowywać 
dopiero poczęto pod bujny zasiew wiedzy. Znać było, 
że z wielką fachową zręcznością i z niemałym 
kładem cierpliwości personal nauczycielski spełnia 
swe zadanie, trudniejsze może tam właśnie, gdzie 
idzie o zaszczepienie wiadomości podstawnych, ani- 
żeli przy wznoszeniu rozłegłego gmachn nauk ne 
przysposobionym już gruncie. Jasne i stanowcze od- 
powiedzi małych uczenie budziły szczery podziw u 
słuchaczy. 

Great attraction egzaminów przypadło na so- 
botne popołudnie. Pytano wówczas klasę VII. i VIIL, 
pauienki więc już podrastające, które wkrótee opu- 
szczą zakład, aby w życiu zastosowywać i dalej upra- 
wiać nabyte wiadomości. Owóż mile nas uderzyło 
spostrzeżenie, że profesorowie i nauczycielki, gdzie 
tylko nadarza się po temn sposobność, usiłowali wi- 


: docznie wpajać w oddane swej pieczy umysły pen- 


sjonarek to przedewszyskiem, co w życiu praktycznem 
może okazać się potrzebnem. Zauważyliśmy ów zda: 


Niedziałkowskiej poświęca się dużo troskliwości wy- 
kształceniu moralnemu i umysłowemu świadczyły 
świetne odpowiedzi z estetyki, historji, z nauki języ- 
ka polskiego itp. 
Urządzona z okazji egzaminu wystawa robót 
Prace te Świadczą o wielkiej wprawia technicznej 


i wyrobionem ;oczuciu estetyc:nem nczennie. 


Rar | 


klas stawały ; 
od . 


DZIENNIK P LSKI z dnia 327. Czerwca 1893. 


Kronika brukowa. W skutek szybkiej i nie- 
ostrożnej jazdy dorożkarz nr. 117 na ul. Gródeckiej 


| uszkodził dwoje dzieci, a to 3-letniego syna i 10 le- 


i 
r 
! 


| tnią córkę Michała Witrylaka. 


Karolowi Sadłowskiemu skradziono wczoraj w 
hoteiu t. zw. brodzkim pugilares, zawierający 29 zł. 


' Wiadomości literackie i artystyczne. 


Z teatru. 
chowicz zamiast 
odegrano wesołą komedję Bayard'a 

„Mąż na- wsi“. 

Sztuka ta, grana po raz pierwszy we Lwowie 
przed kilku miesiącami, a wczoraj wznowiona, jest 
bezsprzecznie jedną z najlepszych, jakie w ostatnich 
czasach w tłómaczeniu z francuskiego pojawiły się 
na naszej scenie. 

Grana z życiem i werwą podobać się musi tem 
bardziej, że nie pozbawiona jest także myśli głębszej, 


Z powodu nagłej słabości pani Sta- 
zapowiedzianej na wczoraj „Leny“ 
i de Vaily' ego 


' jakkolwiek ta myśl w lekką przybrana jest formę, 


; niem naszem bardzo korzystny system pedagogiczny : 
. zwłasęcza przy egzaminie z fizyki, matematyki, języ- 
: ków oboych itp. Że zaś równocześnie w zakładzie p. 


y , Będzie nią praca sceniczna utalentowanego, a znane- 
„| rysunków uczennic, zasługuje na szczere pochwały. ' 


Egzamin w zakładzie p. Niedziałkowskiej za- ; 


inspektor 


szezycili między innymi swą obecnością : 
Grostko- 


p. M. Baranowski, rektor dr. Piętak, br. 
wski, ks. Gnatowski, ks. Stopczyński i w. i. 

Konkurs konserwatorjum gal. Tow. muzycznego 
odbył się wezoraj w sali natłoczonej słuchacza- 
mi, 
niósł na fundusz pomnika Chopina 50 zł. Widać więc, 


Dochód uzyskany ze sprzedaży wstępów przy: ' 


że urządzający popisy szkół muzycznych nie potrzebu- í 
ją się obawiać, iż cena wstępu odstrasza publiczność. ` 
Konserwatorjum naznaczyło bowiem wyższą cenę niż , 


(20 ct.), a mimo to rezultat był tak po- 
kaźny. Co prawda wczorajsza produkcja ze wzglę- 
artystycznych zasługiwała na ceny wyższe. 
Wszyscy celujący uczniowie, jacy wczoraj ubiegali 


wszędzie 


: się o nagrody, przynoszą zaszczyt swoim nauczycie- 


łom : dyr. Sohwarzowi, prof. Wysockiemu, Wszela- 
czyńskiemu i Wolfstahlowi. Wszyscy też, a zwła- 
szczą uczniowie prof. Wysockiego, panna Kruszel- 
nicka i p. Lewicki, w dziale fortepianowym ucze- 
nica pref, Wszelaczyńskiego p. Kozłowska, w dziale 
zaś skrzypcowym wiele obiecujący uczeń profesora 
Wolfstahla p. Finkelstein, jak niemniej i uczenica 
tegoż panna R. Weithorn, zbierali zasłużone oklaski 
za dowody rzetelnej swej pracy. 

Po konkursie odbyła się kouferencja złożona z 
profesorów i rzeczoznawców, na której 
odznaczenie następujący uczniowie, kończący konser- 
watorjum : Medal srebrny panna Henryka Kozło- 
wska i panna Rozalja Weithorn, medale bronzowe 
panna Salomea  Kruszelnicka i p. Mikołaj Lewicki, 
medal bronzowy i dyplom panna Marja Weber, 
wreszcie listy pochwalne panna Róża Cudekówna, 
panna K. Piórkiewiczówna, panna P. Daszkowska, 
p: Michał Fall i p. Józef Finkelstein. 

Opierając się tedy na wrażeniach, jakie odnie- 
śliśmy z wczorajszego popisu konkursowego, na chlu- 
bę kierownika i profesorów zaznaczyć musimy, iż 


' stwie naszem. Dowiadujemy się z niej, 


| w kraju. 


Z wczorajszych wykonawców tej sztuki publi- 
ezność hucznemi oklaskami odszczególniła przedewszy- 
stkiem pp. Woleńskiego, Feldmana i Hierowskiego, 
których wybornej grze odpowiadało w zupełności ich 
otoczenie. 

Z teatru. Miłą z czytelnikami naszymi podzie 
lić się możemy wiadomością. Oto, jak się dowiadu- | 
jemy, dyrekcja teatru przygotowuje na przyszły ty- 
dzień premierę, która już gdzieindziej, a mianowicie 
w Warszawie, nader sympatyczne znalazła przyjęcie. | 


I 


go zaszczytnie snowelisty i powieściopisarza, p. St. 
Graybnera, którego kilka utworów beletrystycznych 
drukowało się także w odcinku naszego pisma. 

Sztuka p. Graybnera jest krotochwilą, jak zape- 
wniają ci, którzy mieli już „sposobność ją poznać — 
nader zgrabną i wesołą, a nosi tytuł „Słodka tru 
cizna.* 

„Przyczynek do historji rozwoju gimnastyki 
Podał Jan Welichowski*. Lwów 1892. 
Jestto mowa, wygłoszona na popisie gimuastycznym 
dnia 15. lutego 186% w gimRastycznym zakładzie 
dra Bakody'ego przy uł. Jezuickiej 1. 186 we Lwo- 
wie. — Ciekawy więc zabytek z czasów, gdy idea 
„Sokolska* nurtować dopiero poczynała w społeczeń- 
że pierwszy 
zakład gimnastyczny stanął we Lwowie kosztem ks. 
L. Sapiehy w r. 1847 przy ul. Szerokiej (dz:ś Ko- 
pernika), został jednak zamknięty skutkiem obojętno- 
ści ogółu, po kilku już latach. Dopiero w r. 1859 
dr. Bakody wystawił nowy zakład, który lepszem 
cieszył się powodzeniem. 

dalszym ciągu swej mowy szan. autor wy- 
łuszcza korzyści gimnastyki. Zapatrywania jego na 
tę sprawę, jakkolwiek przed laty 27 wypowiedziane, 


' zupełnie zgodne są z dzisiejszemi. 


otrzymali | 


Popisy w koncssjonowanej szkola muzyki 
Karola Mikulego, odbędą się w dniach 27, 28, 30. 
czerwca i 1. lipca rb. w sali tow. „Frohsinn“ (hotel 
Zorża) a mianowicie: W poniedziałek 27. e godz. 
11 z rana kurs elementarny (klasa prof. Ostrowskie- 


| go), o godz. 4 popołudniu kurs elementarny (klasa 


prof. O. Wełeszczuk); we wtorek 28. o godz. 11 
z rana i o godz. 4 popołudniu kurs średni (klasa 
prof; pani Latonr); we czwartek 30. o godz. 11 
z rama i o godz. 4 popołudniu kurs średni (klasa 
prof. panny Setmajer); w piątek 1. lipca o godz. 10 
z rana kurs średni (klasa prof. Neuhausera), o gedz. 
4 popołudniu Kurs wyższy (klasa dyrektora Miku- 
lego). — Wstęp wolny. — Cena programu 10 et. — 
Dochód przeznaczony na pomnik Fryderyka Cho- 
pina. 


„Matka i syn“. Pod tym napisem wyszło 


Telegramy öziənnika Polskiego. 

Berno (szwajc.) 26. czerwca. Rada stanowa 
uchwaliła na  ufortyfikowanie St. Maurice 
2,100.000 franków. Natomiast nie zgodziła się na 
ufortyfikowanie qrogi Noire-Martigny. 

Londyn 26. czerwca. Odezwa Glads'ona do 
wyborców w Midlothian akcentuje kwestję ir- 
landzką jako najważniejszą, której rozv. iązanie 
dałoby parlamentowi pożądaną sposob:ość do 
zajęcia się sprawami innych części zjednoczonego 
królestwa. Gladstone zaznacza konieczność po- 
lepszenia doli robotników przez zmianę systemu 
wyborczego, zmniejszenie czasu pracy, oraz 
ograniczenie prawa wyszynku napojów gorących. 
Należy się również postarać o polepszenie losu 
górników. Pochwała wreszcie Gladstone postępo- 
wanie obecnego rządu w sprawie ustawodawstwa, 
dotyczącego zarządu lokalnego i kończy swą 
odezwę podzięką dla wyborców za dotychczaso- 
we zaufanie, oraz prośbą o takowe na przy- 
szłość , 

Stambuł 26. czerwca. 
dostała się już do perskiego portu Asterabad na 
morzu Kaspijskiem. W miejscowości Damagun, 
o sześć mil od Teherana, wybuchła również 
epidemja. 


Cholera z Meszed 


— a 
RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny ad dnia 1. Maja 18/2 r. według zogara Jwowskiego. 


R, 
EENFHIEMIENNENITEF 
HEART 

Do Lwowa przychodzą:| ™ a AS] às ź maz a: 
Z Krakowa . ` 6'01 |20| 901 | 6:46) 9-34 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów mi — | 901 = m — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na 

dworzec główny) — |2:57| 940 721 = 
Z Podwołoczysk i Brodów (ma 

dworzec Podzamcze) |. — "45| 9:17 | 6:56 — 
Z Nuczawy . s 10:09) — | 7:56 | 142 | 7-06 
z Kimpolangn 10:09) — | 7:58 — —- — 
z Ralowicn: G . . 10-08) — | 7-58 — 7-06 | — 
Z Hliboki i k : „| 10:08) — — — |706| — 
z owoc - 5 — — | 7-50 — 70a 
Z Słobady rungurskiej 1008) — — 1:42 | 7:06 
Z Husiatyna vin Halicz . 10:08) — | — 1:42 > — 
Z Nowego Bącza. FPYrowi, 

Stanisławowa i Stryja . — — 918 | 4:86 — = 
Z Suchy, Nowego TE, Chy- 

rowa, Stanisławowa i Stryja — | 918 a — - 
Z Chyrowa, Stanisławówa i 

Stryja a — |= — = | T41| = 
Z Peaztn. Miskolcza, Munkacza, 

Ławocznego i Stryja = 9:18 — |1I41) — 
Z Sokala i Rełzca Ą . = — o — — | 448 

" i Rawy ruskiej . z — — — — 8-33 

ze Lwowa odchodzą: 
Do Kiakowa 3 10:41| 3:07 5'26 1101 | 7-56 
Do Muszyny- Krynicyvia Tarnów -- — — — 56| — 
Do Podwołiczysk i Brodów 

(z dworca glównego) 2:58 | — | 941 10:26 — 
Do Podwołoezyak i Brodów 

z (Podzamcza) i 310 | — |110:08 10-52 — 
Do Suczawy . 6:36 9-58 3-32 | 10:56 — 
Do Husiatyna via Ha icz . 6:38 | — — 3:28 — — 
Do Slobody okej . 686 | — | 9-56 8-22 | 10-56 — 
Do Nowoasielicy . 6-36 | — | 9:58 — |1056) — 
Do Hliboki . A 6-86 | — 9-56 = — - 
Do Radowiec 6-38 | — | 9-58 — |1056| — 
Do Kimpolangu . : 6-86 | — 3:33 — — 
Da Btryie. Uhyrowa, Nowego 

Sącza i Suchy. — | 6'16 | 10:21 | 7-41 
Do Stryja i Stanisławowa - — 10-31 | 7:41) — 
Dc Stryja. ak Pa Mi- 

skolcza i Pesztu 5 - — SEE 7-41 | 951 
Da Bełzca i fokala o — — — 
Do fokala 1 Rawy ruskiej M —- — — — i7 -36 


Uwaga: Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę 
nocną od gods. 6. wieczór do 559 rano. 
Czas kolejowy (średnio auropejski) różni się od czasu lwowskiego 
o 35 minut, t. z. gdy zegar wa Lw wio wskazuje godz. 12. w połu- 
dnie, zegar kolejowy wskavuja godz. 11-25 przed południem. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 25. czerwca 1892 r. 


MOTEL ZORZA. T. hr. Komorowska x Bilinki. H. 


| 
| 
| 
| 
== 


a aa a | 


Mycowa. A. hr. Starzeński Dąbrówki. A. Leszczyński z 
Zabłocia L. br. Fulanger z Zabłocia, M Greber z 
Wiednia. 


HOTEL IMPERIAL. K. Gołębski z Czeremchowa. S. 
Łukasiewicz, z Kadłubisk. M. Biłaszewski z Wasylkowa. 
M. Wiśniewski z Peczeniżyna. 8. hr. Stadnicki z Gumnisk. 
K. Liebszer z Wiednia. A. Fischer z Krosna. W. Lasia- 
wiecka z Kołomyi 

HOTEL FRANCUSKI. 
plisk. K. Marmoross z Karowa. 
A. Stecki z Środopolca. I 


W. hr. Wolański z Da- 
W. (łnoiński z Krasnego 
Stecki z Żytomierza. I. Bie- 
niedzka z Koziny. A. Turocy, S. Bronots z Buda- Pesztu, 1, 


Stromayer z Opawy. H. Frank z Miskolez. A. Laz, K. 
Vókł z Wiednia, E. Cooper z Wiednia. T. Ujejski z 
Lubszy. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 


POM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

: we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 

kupuje | sprzedaja wszystkie efekta i monety 
+» najdokładniejszym kursie dziennym. 

Żlesenia » prowincji wykonuje niezwłocxu e hou doliczeni: 

prowizji. 1018 1—? 

„Główna reprezentacja dla Galicji 

największego i najbogatszego w świecie 

Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 

"Mutual.'* — Rok założenia 15436, 


Univ. med. 


Dr. Eugenjusz Kozierowski 


w szpitalach krajowych i zagrani- 
ornych, osiedlił się we Lwowie i ordynuje 


w chorobach przewodu pokarmowego 
(żołądka, jelit i wątroby) 

od 3—5 pop. Dla ubogich od 9—10 rano. Ul. Ossolłaskich 15. 

Laboratorjum konieczne dla tego działu chorób zostało 

urządzone w tym samym domu w ubikacjach nr. 3. 


po dwuletnim pobycie 


MISESA OT ALÓWISTRKIA 13 WRACAC 

Czyste koszta ubezpieczenia. na 10.090 dol. 

en 
Przykład nr. 45 (nie tontina). 


Polica : Rok wystawieni : Rok wypłat 
Nr. 16925 1856 1890 
Fremja roczna : 
doi. 32860. 


Koszta brutto (35 rat po dol. 328" EH) ki 501 — dolarów 
Po strąceniu wypłaconych w go- 
tówoe, oraz dopisanych dywidend 9747-86  „ 


wywosiły premje wypła- 
Cone nmg pewyższą po- ' 
lice na 10.000 dvl. metto 1753:64 dol. ; 


czyli w przeozęoiu 5 od | sumy ubezpieczenia 
rocznie. 


„THE MUTUAL” 


największe i najbogatsze w świecie | 
Towarzystwo wzajemnych ubezpic- $ 
czeń na życie 


1 findnszem gwarancyjnym 396*/, milj. Zł. W. a. 


Jen. Dyrekcja dla Austrji : Wiedeń I. Lohkowlizpiatz I. | - 
Jeneralna reprszentacja dla Galicji 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY we Lwowie. 


ZMIANA POWIESZKRANIA. 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Bronisław Skałkowski 


kłmtk! prof. dr:  UNTODARA wa 


Doniesiania rozmaite | M 


centa od wyrazn 
eent. prawdziwy tureckie 


95 fez w handlu towarów modvyh 
i bielizny Pawła Langnera, Halicka 
18. 


p^ I 


entralne Bioro Sprawnnxów 


dla prowincji. Lwów, Kopernika !1. 
ama W | wilg" 


a poczcie w Skule jest zaraz do 
N E sonia jedna posada zdolna 


ekspedytorki i telegrafistk'. 499 
zn 


ózek dla chorych kompleinie 
nowy do sprzedania za cenę nmiar- 
kowang, Wiadomości udzieli administracja 


„Dziennika.* 
a ONE ORG EŚ CE 


ydełizm pływające, Łółtkowe, 
cylrynowe i w. i. wyśmienitej jako- 
ści poleca fabryka mydał i świec E 
Friedrichón, Lwów, Krakowska 13. 


NE gimnazjalista z chwalebnem 
świadeetwam maturycznem poszukuje 
miejsca nauczyciela domeweg». Adres: 
. R. poste rest. Słotwina koło Brzeska. 
R z 
konom, kawaler z kilkunastoretnią 
praktyką z chlubnemi świadectwami 
a powodu wydzierżawienia dóbr poszu- 


kuja posady, na ordynarję lnb kawaler- 


sko. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje A. B. 
poste restante Jagielnica. 518 


Ma z Lubaczewa przyjmie 
do swej kancelarji młodszego kan 
dydata lub też praktycznego w sporzą- 
dzenin akiów spadkowych  dyetarjnsza 
ŁATAZ. 521 


J. Kopernika 11. 


i ma 


nik (pochodzący z zabranych prowincji; | 
władający dobrze językiem niemieckim. | 
Zgłoszenia do L. 1.433 Cen-; 


tralne Bióro Ogłoszeń — © AAE 
1-3 | 


Sztuczne zęby i szczęki 


według najnowszego 
systemu amerykań- 
skiego, w kauczuku, | 
złocie i cellułoidzie, 


WSR 
I 


046; 


Poszakuje się do kupna 


Folwarczku 


w miasteczkn powiatowem, lub też nie 
daleko od dalonego od miasta, blizko kolei. 


Zgłoszenia uprasza się z dorładuym 
opisem miejscowości, inwentarzy ete. jako | 
też ostatecznej ceny kupna pod 


adre- | 


sem R. Lwów poate restante. | 
| adresem : 


w powiecie Grybowskim, pół mil od siacji 
kolei i miasteczka Bobowa odległa, ob- 
| szaru 202 morgów, z których 150 m. ornej 
| ziemi, 35 m. 
pastwisk. 
| martwym każdego 

rayo wiadomości 


i 


Wies 


àsa, a reszta łąk, ogrodów 
Z iuwentarzem żywym i 
czasn do sprzedania. 
udziela pod 
. L. po ezta Bobowa. 


wawczego p. W. Niedziałkowskiej odbył się w konserwatorjum galicyjskie wypełnia należycie wznio- yłydkacyctoniwi=cps: 
__ dniach 24. i 25. bm. Stwierdził on i uzasadnił w | słe swe zadanie przysparzania utalentowanych praco- : w Belgradzie po serbsku napisane opowiadanie b. | Zakizewska z Wiktorowa. J. kniaź Puzyna z Narola. A. Wiedniu ord. od 3, do 5. 
= zupełności chlubną opinię, jaką zakład ten cieszy wników aii polskiej. królowej Natalji. u s Moderówki. J. Wiktor z Orudea. A Hulimka „ ! 1498 Lwów, uliea Kośtiuszki 1, 14 na dole. 1—10 
f A | Korepetytor tora Ea sS RY |we Lwowie, ul, Hetmańska l. 10, A P Z ] ki 
j 3 gd CH OJ] rutynowanego > mogącego przygotować + A U o i 1670 & poleca Świeży transport 1—? gencja ani S iej 
i 4) BO ucznia do 4-tej klasy realnej w Galieji FT > * D dY ` “w Paryżu 
a poszukuje się na wieś w gu- SP > SĘ. APET boulevard Peróire, 6%, 
| bernji Wołyńskiej. g = K zajmuje się kai zioa i uczciwego prowadzenia guwer- 
l d byłb ch- ć j i nantek z dyplomami rancuzek i Angielek, jak również bou i pia- 
RAMA m OTE | aw |Portjery i meble własnego wyrobu. stunek do dzieci. Tyloletnia praktyka w tym zawyizia pomaga Pani 


Zaleskiej spełniać to trudne zadanie z całą sumiennością i pa 
zyskuje w kraju coraz większe zaufanie. 


000000+00000000000+000007 
OGŁOSZENIE. 


Po 8. p. Stanisławie Fogelmsnie w Kałuszu, do którego majątku 
konkurs otworzony został, pozostał sklep korzenny, którego zapasy razem 
z urządzeniem sklepowem na 1.786 zł. 58 ct. oszacowane zostały. Gdyby 


jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje) 


atelier dontystyczno-techniczne | 

BERGERA. 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 
w domu Wg: P, Biromengera. 


d 


zyka. 


Nauczycielka Polya wychowana 
w Paryżu, 
doskonale języki: 
wyższą muzykę, rysunki, sriew. Fran- 
cuzka (nauczycielka) z 
wykształceniem, język niemiecki i mu- 


dyplomowama doskonały francuski 
bez muzyki. Świetne polecenia. 


kto takowe chciał zakupić w całości zechce złożyć najdalej do 3. lipca 
b. r. ofertę na ręce podpisanego najmniej o 1097, wyższą od ceny Sza- 
eunkowej, załączając jako wadjum 10°% sumy ofiarowanej. 

Bliższych szezegółów zasięgnąć można w kancolarji podpisanego. 


Kałusz, 20. czerwca 1892. 


. 4 


rutynowana, posiadająca 
francuski, niemiecki, 


wyższem 
Zarządca masy 


Z Dr. | ye 


Nauczycielua Polka 


1654 


1—1 


GF mi potrzeba ingerować w dzieuni 
kach krajowych lub zagranicznych © 
uskuteczniam to zawazs prze: Csutralre OEM 
Bióro Ogroszeń. Lwów, Konerai ka 
EZ ZZ 
eminarzystkau posiadająca muzykę, 
+) poszuknje na czas wakacji posadę 
nauczycielki lub towarzyszki bez wyna- 
grodzenia. Lwów, poste restante M. K. 


4,3 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pokoje etc. 


100 zł. nagrody 


kto wyrobi mężczyźnie lat 35, » zawodu 
rol :ikowi, znającemn języki polski, rosyj- 
ski i francuski (niemiecki ałzbo) miejsce 
hądź we Lwowie i Krakowie przy 
pracy biurowej, b dź to na wsi jako ze 


2 pukeje, 
rządcy majątku. Płaca żŻądana minimum 


Wiadomość w biurze 


Ludmiły z Gidlińskich He 


w Krakowie, Krupnicza 3. 
DA a at LEN Ant ADUE iai CT aS 
Artysta - Rzeźbiarz 


a gotówkę kupuje wszelką pera 
robę męzką i damską, maszyny 
szycia, strzelby, mable it. d Ziktsd 
„Jaszesyszyna, gmach teatralny. 524 


Nest, droga d'a poszukujących 
posad, jako "też w sprawach kupra 
lab sprzedaży realności są anonse, 
które jmuje i wykonuje najtani } we 
wizys ich dziennikach główna sjencja 
anonsów „Impressa“ we I,wowie. 595 


z W, 

racownia blacharska Adama 
Bratkowskiego, we Lwowie, 

w gmachu hr. Skarbka — przyjmuje 
roboty bndoslano blacharskie w nmiar- 
kowanych cenach, jako też najdrobniej- 


przedpokój i pokoje ku” 
waleti ie. Stajnie wcuajmuja Za- 
rzad realności Emila A Brzjera, |1 
w godzinach Y—1]13 i 
o k | Ja T 

tajala i wozownia do wynajęcia. 
S Akademicka l 3. 516 


pazarzz > 

Dray ogrodzie jezuickim Kleinowska 3, 

I. piętro, 6 pokoi, ba'kon, przynałe- 
ayto 


Korespondencja prywatna. 


Kawaler przystojny, lat 34, urzę inik 


FE gnldenów miesięcznie. Za dobre miej- 


660 


see nagroda większa. 
Oferty proszę składać; 


szeń 


lekkie, mocne, tanie, 


T. Z. 
1432. Centralne Bińro Ogło- 
- Lwów, Kopernika 1i. 


Kuferki do podróży 


zastosowane do taryfy atrefow.) 
Torby ręczne skórzanne 
g urządzeniem i bez urządzenia 


z sę 
russe Erfahrung 
Oriyinalitat 
Treffende Skizaem 
C'ute Ideen 


aind fàr jodo. Anzeiger 
nothwendig zur Erreichung 
von Erfalg. Wer ohne Ver- 
atamd imserirt und cich wus- 
reifen uni gielehglitisen 
Agonten anveriraiit, w/ia74 
| asin Geld zum Fenster hire 
| aus. Wir sind seit 20 dJzh- 
sam im Inceoraton-Gescitäfin 
thătig und Gilauhen obige 
Eigenschaften zu bowitxem. 
Ka ist unse: Goschiiit, Avrigi-: 

malentwirfe für Insernta sye 
machon und dle hastan, Er- 
felg verspruchondar Rlittes 
herauszufinden, wesbalh fè- 


1—2 
L. 


ianisław Roman Lewandowski 


złotym medalem 
w Wiedniu, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dyplo- 
mem honorowym na wystawie 

sztuki polskiej w Krakowie 


pracownię dekoracyjną 


odznaczony 
cesarskim 


Fabryka maszyn rolniczych i lejalaia zelaza 


MICHAŁA DORNWALDA 


w Przemyślu 


otworzył 


i przyjmuje wszelkie 


ze naprawki, wchudzące w z»kres tego połeca najtaniej Ger Inaerent sich in acainaz> roboty fasadowe w gipsie, 


jednej z najpierw:zych iustytneyj w kraju 


Zawcdn. nowości eigenen, wohlverstandenan ; ; tani 
nn Z pensją roczną zł. 1.000) z braku zna- ||] nowo otworzony magazyn Interesse in erater Linie am wapnie hydraulicznem i w kamieniu, poleca znakomite młecarnie z karbowansmi cespami kisraty 
ażne dla P. T. Pan Gospo- | jomości, tą drogą poszutuje Żony, panny > ; j une wenden sollte und lad h , 
dyń! Zamiast tak żmudnego | iub wdowy w wieku od 22 do 32 lat Wrześniowski & Włodek Zur Correspondenz naa Pomniki na cmentarz i do ko- wialnie i sieczkarnie własnego wyrobu. 
z dobrej familji inteligentnej z posa- |f Eron OO ściołów, figury i ołtarze kościelne Jeneralna agencja sławnych siewników Fr. Melichera. | 


LWÓW KRYNICA 
Hilcka l, 4. |dom zdrojowy. 
Łaskawe zlecenia z prowincji 

. odzotnie: 


w gorącej porze letniej robienia legumin 

w domu, poleca Cakierata p. F. O. 
4 tka przedtem Maciej Kostecki 
zoane i ulubione w Paryżu 1eałej Francji 
TOURTES aax FRAISE3 a la BOISSIER 
począwszy od 50 ct. 


Haasenstein & Vogler 
(Otto Maass) 


ABROROSN="Hx podiiisn 
Wiem, Ln Wałkisckgęmwaa A, 


giem najmniej zł. 6.00. Chętn» a odpo- 
wiadająee powyższym warunkom raczą 
się porozumieć początkowo listownie | 
pod A. K. 28 posta restante. Pośredni- » 
ctwo osób trzecich *nie jest wykluczone. 


d, IHNATOWICZ. 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika |. 8, ulica Halicka I. 11. 
KRAKÓW. Sukiennice l. 20. CZERNIOWOB, Rynek |. 2. 
do wygrania 


200.006 w. 2." TONOS IA los miasta Wiednia 


IRTEE EC KO OZ APANERE REI EEN IE W AA 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja liczną 10. 


Z 
celem nmożliwienia terminowej © OOOOOOGODOCAJODOOOGOGOCE 


J 


powodu liczaych zamówień uprasza się o spieszne od, 
—lv 


IKE EDOCIDOOOO IAQOOLK 


* 


z 


jest rd dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 


ANTI il LENTILIA. e u Li SÓL ah Grysik ISTNE TRAN łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 


z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa we 3 
ytwarzania pryszczy, liszai i wągrów mogą używac grysiku toaleto 

w krótkim exasie piegi, plamy w atrobiane blizny itd., nadaje č 
cerze świetną białość, śwtieżcść i delikatność. — Cena 2 złr. wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie Ha 


HUTZ : STOFF, LNóV, Plat Halicki |1. 


n IE A. C- = 
Z EE, „Dziennika Polskiego,“ pod e AW Kattnera. 


tylko za 3 złr. W KANTORZE 
WYNIANY 


i 75 ct. 


Zkr. © 


Wydawca: Józef Laskcwnicki. 


"Papier z fabryki TRAKER 
"m" 


